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GAABTA OGRODNICA A 


Kształć ten szczep powolnićjszy, pokąd jeszcze młody ; 


= Niech ten pień, który gałąż przyswojoną żywi, 
` Pożyczonym owocom í kwiatom się dziwi. 
Gdy winorośl w liść roni soków swych obfitość, 
Przez wzgląd na jéj wiek młody, okaż dla niej litość, 
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Mówiac o kwiatach, założylismy dia ich 
miłośników ogród kwiatowy w pokoju. W tem 
miejscu wystawimy w pokoju dla miłośników po- 
mołogii sad, to jest drzewa karłowe w wa- 
zonach. 

Chcąc mićć karły, trzeba się postarać o 
pienki pod nie stósowne. Na jabłonie biorą się 
na podstawę pieńki jabłoni świętojańskich, na 
gruszke, pigwy. Karły wiszen, mnożą się już 
na wiszniach, co się zowia, karłowe, znowu 
na gatunku wiszeń, co się zowia prunus maholeb. 

Brzoskwinie i morele uszlachcają się na 
dziczkach śliw, Które mają najdrobniejsze ko- 
rzenie Ale gdy tych niema, można mieć karły 
i na dziczkach, lecz trzeba je co roku prze- 
sadzać i mocno im obcinać korzenie. W osta- 
tecznej potrzebie można mieć z każdego drzewa 
karła, byleby jego korzenie w wazon wlazły. 


Jak w szkółce chodować dziczki na 
karły przeznaczone: 


Takowećj szkółki nie potrzeba łęboko prze- 
kopywać, bo gdy ziemia będzie bardzo spul- 
chniona, korzenie się mocno rozkrzewią, drzewo 
rosłoby bujno i stałoby się do mę? przezna- 
czenia niezdatnem. Więc ziemię tylko na stopę 
upulchnić , aby korzenie głęboko się niedostały. 
Przy samej ziemi okulizować lub łaczyć pien ; 
w jesieni takowe drzewa, gnojem przy korzeniu 


Ziemiaństwo Delila , pieśń czwartą, 


obłożyć; dla tego zaś dziczkę przy ziemi się 
ucina, aby się korzeh umocnił, zaś obłożenie 
gnojem sprawuje, Że się włokna korzeni przy- 
mnażają. 

Kto dlatego mnoży karły, aby znalazł ukon- 
tentowanie i miał na małych drzewkach jak naj- 
prędzej owoce, t. j.na dziczkach jabłka, niech u- 
szlachca następujące gatunki: jabłka pręgowate, 
rosenapfel, carolina augusta, letnie borsztofy, 
wcześne kalwille, letnie wcześne francuskie ja- 
błka i papagayapfelł. Zaś z wielkich gatunków : 
Jabłka funtowe z piękności zalecajace się, an- 
gielska zimowę parmenę, czerwone, letnie jabłko 
angielskie, granatowę renetę, czerwona zimowa 
kalwillę. 

Z gruszek, białą masłową , gruszkę jajko- 
wata, eierbirn, gruszkę cesarską, gruszkę z dębo- 
wym liściem; te bardzo się do wazonów zalecają. 


; Zśliwek, żółtą i czerwoną mirabellę, Ma- 
jera, królewską śliwkę, Diela, śliwkę królewską, 
która ma zaletę z swoich pięknych liści. 

Wszystkie rodzaje brzoskwih bardzo się 
dobrze udaja, Także i morele. 

Wisznie majowe wcześne w kształcie serdu- 
szek, rodzą już drugiego roku. 

Karły uszlachcają się tylko dwojakim spo- 
sobem , -przez łaczenie i oczkowanie. 

Wszystkie trzy przypadki łączenia opisał 
nam najdoskonalej Pan Liegel; cośmy mówiać 
wyżćj o łączeniu wyłożyli, do tego odsćłamy 
łaskawych czytelników , aby się nie powtarzać. 
W tem miejscu to tylko dodamy, że skutek 
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pond działania na mocnem zawiązaniu po- 
ega i któżby tego niepotrafił ? Trzeba zawiązać 
całe miejsce, które się połączyło, jak najmo- 
cnićj, aby gałązka prawie stała i żeby jej nic 
z miejsca ruszyć niemogło. P 

Oczkowanie jest także trojakie : j 

1) Na wiosnę, gdy się biorą gałązki z tych 
samych gałęzi , która się kopulizuje. 

2) Na czternaście dni przed i po porów- 
naniu dnia z noca. 

3) Na martwe oczko w Lipcu i Sierpniu. 
Ze zaś rzadko tak są dojrzałe oczka, aby na 
Żywe oczko okulizować można, więc bezpiecznićj 
na martwe okulizować. 

Teraz powszechnie przyjęty sposób oczko- 
wania, aby oczko z drzewkiem zdejmować , by 
zarodu na przyszłą gałąż nieobrazić , co nastąpić 
może, zdejmujać inaczej.. Wiemy zaś, że skoro 
się obrazi ów kiełek, cała robota nadaremna. 

Pierwszego zaraz roku trzeba zakładać fun- 
damenta, przyszłego stanu karła. 

Dla niego kszsałt piramidy najprzyzwoitszy, 
bo najnaturalnićjszy, Jednakże można je pro- 
wadzić i podług innego, jaki się podoba; jeżli 
chcemy karły mieć w piramidę, prosto ida- 
ey pieh, tylko na 6 cali zostawić, który jest 
główna gałęzia, ale uszczknać mu wierzch , zaś 
poboczne gałęzie przykrocić na 4 cale. A tak 
już pierwszego roku będa piękne drzewka wazo- 
nowe. Jeżli zaś nie bardzo pędzą, nic im nie- 
robić. ' 

Kto wtedy dopiero chce karły w wazon 
wsądzać, gdy rodzić maja, niech uszlachcone je- 
szcze przez rok zostawi w szkółce. Gdy te 
sporo rosna, należy główna gałaż do 6 i pobo- 
czne do 4 calów uszczypnać. Gdy zaś mocno 
nie rosna, nic im nie robić. 

Jeżli nasze karły na takich dziczkach u- 
szlachcone, które stosownie do swego przyro-. 
dzenia mocno pędzą, trzeba je na wiosnę prze- 
sadzić.  Przesadzając, wszystkie silne korzenie 
krótko przyeiać na dwa lub trzy całe, to samo 
koronę'i gałęzie któreby mocno pedziły. 

Tym którży niemają ogrodów i chca w wa- 
zomach pienki sadzić, radzi Dicker, z którego 
tę całą rzecz wyjmujemy, aby owe dziczki w wię- 
ksze wazony od tych w których karły przebywać 
maja przesadzali, i tych co tępo rosną, nie 0- 
bcinali. Maja w tych naczyniach póty pozostać, 
póki nie zaczną rość powoli; wtedy ich wyjać 
i tak z niemi postąpić, jak gdyby wszkółce były 
pielęgnowane. Obciać wszystkie długie korze- 
nie, eo przy brzegach wazona obszyły się, aby 
drzewko nowe znowu korzenie puszczało w świe- 
żćj ziemi, do którćj się przeniosą. 
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O ziemi pod wazony z kartami, 


A że te drzewa pożywienie z ziemi , W ma- 
łym obiętej przestworze ctrzymąć maja, wiec 
potrzeba 1m takiej dostarczyć , coby temu celo- 
wi odpowiedziała. 

Główna własnością takowej ziemi jest, aby 
była tłusta i pulchną; zaś tak ja urządzić można 
różnemi sposobami. Pan Dicker na swojem 0- 
party doświaczeniu , następujaca macno zaleca. 

Wziąć część ziemi z kretowin, druga czy- 
stego gnoju bydlęcego , do tego dodać cześć 
dobrćj ziemi ogrodowćj, potem półtory części 
ziemi lesnćj i pół gliny tłustćj na słońcu dobrze 
wysuszonćj i potem w stępach na proch ubitej. 
Te różne ziemie składać na kupy warsztami, 
co sześć niedziel przewracać i gdy widzimy że 
zupełnie zgniła, przesiać i do użytku przechować. 

Kto może 1isieć błoto: z ulie, ziemię z li- 
ści lub z ziół przegniłych, szpilki sosnowe, mech, 
glinę z pieców i gruzy z budynków, sposobem 
wyżej w skazanym przygotowane, może to wszy- 
stko także przymieszać. * 

Kto tego wszystkiego niema , niech weżmie 
półowę ziemi ogrodowy przesianćj i drugą gnoju 
przegniłego. Także dobry popiół z darnia, z ga- 
tezis które się na jedno miejsce znoszą, słoma 
okładaja i zapalaja. s 

Całe pola, a szczególnio gdzie jest ściern, 
można tym sposobem wypalać, ogień założywszy 
z wiatrem. To zaś użyznia ziemię i to dla tego 
że przez owe zapalenie wszystkie kwaśne, plan- 
tom szkodliwe treści z ziemi wyciągają się, chwa- 
sty i jaja owadów giną, popiół ziemię użyznia. 

O wazonach, 


e. 

Wazony dla drzew , które w nich kilka lat 
stać mają, powinny być dziesięć calów wysokie 
w górze mieć szerokości jedenaście a w dale 
dziewieć lub dziesięć. 

Z mocnej gliny byłyby bardzo dobre. Ale 
że sasłabe, często się tłuka, zważywszy do tego 
jak jest nieostrożna jak niedbała czeladź ogro- 
dowa, jak gancarze nieumiętni a czasem Z u. 
mysłu podle robja, aby mieć częstszy na towar 
odbyt, i że w przypadku stłuczenia oczywiście 
przed czasem należy wyjmywać drzewo, co mu 
nader szkodzi i częstokroć je gubi, wiec dla 
tych wszystkich względów bespiecznićjsze sa 
drermiane; w tych dosyć jest, aby między drze- 
wem i wazoneim było na cal ziemi próźnej. 


W jakiej porze roku przesadzać drzewa karłowe. 
Jabłonie, gruszke i śliwy mogą 
stać w szkółce. 
Brzoskwinie , morele i inne delikatne drze- 
wa , trzeba na jesień wziąć do wazonów. 


przez zime 
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O wyjmowaniu karłów. 


Karly wazonowe, tak trzeba ostrożnie wyj- 
wywać, jak i inne drzewa. Obciąć im korzenie, 
żeby nigdzie wazona nie dotykały się, dno wa- 
zona czerepem założyć i zemia przysypać. Po- 
czem wsadzają się drzewka, rozkłada się ich 
korzenie, obsypuje ziemią i potrząsa się wazon, 
Żeby ziemia między korzeniami obsiadła. Drze- 
wha nie należy głęboko sadzić, korzenie wie- 
rzchne dosyć kiedy na cal ziemią przykryte. 
Po sadzeniu należy zlać karły, jednak nie tak 
obficie, żeby się aż błoto zrobiło , bo tak zlana 
ziemia, mocno się usiada i twardnieje. W wa- 
zonach na cal ziemi niedosypywać. 

Karły w jesieni przesadzone, nieradzi Dicker 
zaraz na zimowe leże przenosić , lecz je zostawić 
pod niebem, póki nie nastapją mrozy. Bardzo dla 
nich dobrze, gdyby z parę razy były na de- 
szczu; gdy wierzchnia warsta ziemi, nieco 
przyschła, można je przenosić na stanowisko 
zimowe. 


O obcinaniu drzew kartowych. 

To, cośmy po wyżej rzekli o różczkach drze- 
wnych i owocowych, o kolcach owoców, o oczkach 
na kwiat i o bukietowych gałązkach , przystę- 
pujac do. obcinania karłów wazonowych, trzeba 
sobie w pamięci odświeżyć. 

Sadząc drzewa w wazonach, mocno okre- 
ślamy ich wzrost, dla tego łatwiej je jak wysoko 
rosnące obcinać, Ale za to prawie nieustanie 
musiemy być koło nich z nożem, nigdy ócz 
z nich niezwracać, bo je wyprowadzamy w ró- 
żnych kształtach, gdzie lada gałazeczka nie uwa- 
iana, już nam całą symetryją drzewa psuje. 
Czy się nie mści tym sposobem natura, za gwałt 
tak wielki sobie wyrządzony. Ale powinnaby być 
wyrozunialsza, wiele drzew nie dla widzenia 
obcina się tak niemiłosiernie w wazonach, ale. 
dla tego, żeby inaczej pod tą strefa rość nie 
mogły, tudzież aby przyspieszyć ich owoce i wcze- 
śniej się przekonać, czy ten lub ów owoc, jest 
w istocie takićj dobroci, jak nam zalecono. „Po- 
molog z powołania, czy z chęci powinen mieć i 

znać wszystkie gatunki, to bowiem daje mu o- 
bszerne pole do uwag; wiodacych do rozróżnie- 
nia ich cech i charakterów i jeszcze do głębszych 
prowadzających zastanowien, które w pospolitym 
ogrodniku, czyli chodującym własne drzewa nie- 
powstają, bo nie nabył poprzedniczych wiado- 
mości i nie ma tak głęboko przenikającego 
jenijuszu, Ale ten powinien znać najlepsze ga- 
tunki owoców, aby je w swojej umieścił Za- 
grodzie. Niemogać bowiem wiele drzew owo- 
cowych przyzwoicie umieścić, utrzymujmyż ich 
wybór, wszak na to znajdzie się kawał miejsca, 


i urwać można nieco czasu od zatrudnień, do 
których nas stan lub obowiązek przeznaczył. 

Drzewa w czasie lata w dwóch epokach 
znacznie rosna. Na wiosnę, gdy wszystko po- 
dnosić się zaczyna, co trwa do 20. Czerwca, 
po którym drzewa zastanawiają się w wzroście, co 
trwa do 20. Lipca, od którego wszystko znowu 
rość zaczyna. l 

Poźne kopulizantki i na Żywe oczka oko- 
lizantki, poźno przesadzone lub słabe drzewa, 
dopiero w czasie tego drugiego pędzenia rość 
zaczynają. 

Rozmaitość ziemi i strefy sprawia ja także, że 
niektóre drzewa wcześniej a inne poźnićj rodzą. 
Lecz pominawszy te okoliczności, juz drzewa 
mają w naturze, iż nie które wcześnie wychwy- 
tuja się z rodzeniem, inne znim bardzo spoźniają 
sie n. p. Jabłoń borsztofska rodzi w pietnaście i 
szesnaście lat po przesadzeniu, gdy przeciwnie 
Weiberenette rodzi już w szóstym i siódmym, zaś 
la Reinette satine już w trzecim roku owoc wy- 
daje. Tah gruszka małgorzatka, Blanquet hatiy 
a lonque queue, rodzi dopiero w lat piętnaście, 
zaś bon kretienki letnie rodzą w czwartym roku 
po przesadzeniu. ; 

Obcinamy karły, już dla przysporzenia im 
rodzajności , już dla uformowania kształtu w ja- 
kim ich mieć chcemy , sjednostajność bowiem u- 
nudza, zaś różność bawi oko, tak upragnione 
za odmianami, À 

Obcinać karły należy : 

1) Gdy się soki zastanawiają od jesieni po 
opadnieniu liści aż do wiosny. 

2) Obcinając karły, na to trzeba mieć 
szczególniejsza uwagę , iżby miały piękną koro- 
nę, to nastąpi, gdy się rozsądnie obejdziemy 
z gałązkami na owoc przyszły, i z gałęziami 
które się w pien puszczają. Nie trzeba sie dać 
nwodzić oczkom na owoc i dła tego te gałęzie 
długo obcinać; każda gałęż pień formująca, Sto- 
sownie do prawideł, ma na dwa, trzy a przy 


starych drzewach, na jedno oczko być przyciętą.. 


Na każdćj gałązce na przyszły owoc, co jest 
nad cztery cale dłuszą, zostawić tylko dwa lub 
trzy uformowanych oczek; w swojem czasie na- 
grodzi się to owocem obfitym, i 

__ 5) Suche słabe gałązki, trzeba odjąć z tro- 
skliwością, pień przy każdem obcinaniu ze wszy- 
stkich pługactw oczyścić. 

4) Przypatrywać się wzrostowi drzewa i 
zawsze zachowywać to ważne prawidło, że im 
mocniej i silniej drzewo rośnie, tem dłażćj mo- 
2na zostawić każda obrzynająca się gałaż, a im 
pędzenie słabsze tem krócej. W drzewach kar- 
rłowych niemożna gałęzi długo przycinać, bo 
takie przycięcie sprawia, że drzewo ma wiele 


(2 $ 


— 148 


nagich miejsc, czego w każdych drzewach, w kar- 
łach zaś szczególniej wystrzegać się należy, 
bo potem trzeba będzie dwuletnie przycinać 
drzewo, 

5) Wszystkie nie potrzebne i nie na swo- 
jem miejscu będące gałęzie, należy odejmować ; 
lecz lepiej, skoro się w takich miejscach paczki 
pokazują, uszczknać je. Tak ochronimy drze- 
wo od rah, które brzoskwiniom szczególniej bar- 
dzo dotkliwe. Przy starannem chodzeniu; nie 
będzie na karłach Żadnćj niepotrzebnej gałęzi, 
lecz każdej wychodzącej przyzwoicie użyjemy, 
gdy niechcemy wymusić na karle pewnego kszta- 
itu i w obcinaniu tylko na wzrost drzewa o- 
gladać się będziemy. 

6) Gałązki pochyło w kształcie sarniego ko- 
pra przycinać; przycięcie ma się nad oczkiem, 

onczyć. Rana niema być horyzontalnie zadana, 
ale być raczej okragła jak pozioma ; bardzo ukośne 
przycięcie szkodliwe drzewu, bo sprawia, że 
drzewo schnie i na przyszły rok będzie potrzeba 
powtórnie tę spiczastość przycinać. 

7) Najwyższe oczko uciętćj gałązki, w tem 
ma być miejscu, gdzie chcemy mieć gałazkę, 
czy dla wypełnienia próżnego miejsca, czy dla 
rozszerzenia korony; n. p. formujać koronę, trzeba 
zawsze wybrać oczka, zewnatrz stojące, tym 
sposobem bedzie piehńiek koronę rospuszczał, 
a ta nie będzie w środku drzewem bardzo za- 
tkana. Jeżli jaka gałaż obwisa ku ziemi, uciać 
do oczka wewnętrz łub'na wierzchu będącego. 
Jeżli gałązki stoja od siebie o podal, uciecie 
powinno być wewnatrz skierowane. Przy drze- 
wach szpalerowych nie zostawiać oczek stercza- 
cych, w nich nachylone ku ziemi obrać oezko, 
aby gałaż poziomo rosła. 

8) W starych już uformowanych drzewach, 
wyciąć najgorsze i najsłabsze oczka owocowe, 
gdy potrzegamy, Že drzewko więcćj ma kwiatów, 
jak może znieść owoców. „Przez to troskliwe 
obcinanie, otrzymują silne gałązki więcej soków, 
do swego rozwinięcia i utrzymania, 

e 


Ogród gospodarski, 


Robienie syropu z gruszek, co zastepuje miejsce 
cukru w gospodarstwie domowem, 
Chcać, by cukier indyjski był niedrogi, waz 

leżałoby ten syrup robić, a to dla tego, że 

tańszy od tamtego i zupełnie go zastępuje. Za 
enkier wychodzi bezzwrotnie wiele pieniędzy. za 
granicę, co przy teraznićjszym ich niedostasku 
jest rzeczą bardzo dotkliwa, Z resztą wyprowa- 
dzająe produkta krajowe, któremi zagraniczne za- 


stapi możemy, uwalniamy się z podległości 
względem nich, a tem bardziej, Że nic od nas 
nawzajem nie biora. Kraje, gdzie trzcina cu- 
krowa rośnie nic od nas niepotrzebują. Przez 
takowe odosobnienie się. przerywa się komuni- 
kacyja krajow między soba, to prawda, ale jest 
także niezaprzeczona a do rozumu i serca więcej 
mówiąca, że Żaden naród dla drugie o szkody 
ponosić niepowinen. Prywatnym wolno robić 
ofiary z szkodą swoja, taka wspaniałomyślność 
narodom nie przystoi. W tćm mniemaniu atwier- 
dza nas postępowanie obecne wszystkich naro- 
dów , których rządy usiłają zaprowadzić i zache- 
cać rękodzielnie i przemysły, przez które w domu 
wyrabia się wiele rzeczy, jakych dawnićj z za- 
granicy potrzebowano. Kraj rolniczy, a takim 
jest nasz, jest w prawdzie w gróncie najboga- 


tszym, bo jego płody w rzędzie najpierwszych sie. 


bogactw mieszczą „z tem wszystkim, jeżli tych 
bogactw nikt od nas z obcych nie potrzebuje 
jak jest w obecnym przypadku, potrzeby czasu * 
mody nader doskwierne, w smutnym nas umie- 
szczą położeniu, czemu się w części ulży, gdy 
się zajmiemy przemysłem , aby te, które sie 
przynajmnićj domowemi produktami zaspokoić 
moga, u siebie produkować. ; 

Robmyż więc najprzód syrup z gruszek, 
a to tyin sposobem: 

Strazburskie , Salzburskie, malwazije, ana- 
nasowe , cesarskie bonkretijenki, korzenne, per- 
gamoty, panienskie i inne. 

Jeżli w niewielhićj ilości mamy robić sy- 
Tup, obrać gruszki z łupek , trzeć na hak 
wyciskać w prasach przez worek płócienny. To 
co w worku pozostało , nalać wodą letnia, z nia 
wymieszać i znowu wyciskać. Sok wycisniet a 
bierże się na kocioł, poddaje się ogień, a sd 
się sok ogrzał, sypie się do niego miałko ed 
czona kreda, na dwieście funtów soku, łótów 
dwa. Miesza się drewnianą łopatka i rozgrzewa 
się aż do kipienia. Potem zdejmuje się kocioł 
z ognia i póty zostawia się w spokoju, póki się 
soh nieustoi. K 

Kwasek z gruszek zmieszał się z kreda i 
opadł na dół. Trzeba wiedzieć, że i w naj- 
słodszych owocach , jest pewny rodzaj kwasku i 
szlamistój materyi , które psują części cukrowe 
i które trzeba odłączyć. Kreda, kwas tylko Stra. 
wiła, lecz niemogła szlamu i nieczystości odebrać. 

Aby się i tych pozbyć , tak dalej Postąpić: 

Spuszezony sok z kredy czysty , bierze sie 
znowu na kocioł i dolewa się na dwieście fun- 
tów soku, funt krwi bydlecéj, a kto chce mieć 
jasny syrup, funt mleka słodkiego, z htórem sie 
miesza białek z dwóch jaj. Poddaje sie ogień, 
by zakypiał. Gdy sok zabiera si grdo kipienia, 


treba ogień miernie utrzymywać, aby na wierzch 
nie wybuchnął, gdyż z temi dodatkami burży 
się i łatwo wybiega w górę; lecz oraz trzeba 
także przestrzegać, aby ciągle kipiał. Gdyśmy 
„użyli krwi bydłęcćj, trzeba żeby wrzał długo i 
mocno kipiał. Gdy do góry podstępująca piana 
gestnieje, wtedy ją zbierać łyżką. Gdy to już 
jest, trzeba wzmocnić ogien, aby wszystka nie- 
czystość z piana się zmieszała i wyszła. Gdy 
już więcćj takowa piana nie podnosi się niech 
ogien gaśnie, sok czysty przecedzy się przez 
flanelle w naczynie, które ina być w górze szersze 
a w spodzie węższe i na dole mieć czop. To 
naczynie stawia się tak wysoko, iżby dołem mo- 
2na czopem spuścić płyn z niego. Podstawia 
się czyste naczynie, zakłada worek flanellowy i 
przez niego sok cieknie; znowu się bierze syrup 
na kocioł, dnia najlepićj następujacego, aby się 
nie zaczął burzyć, mocny się ogien poddaje i 
póty utrzymuje się, póki nie zgęśnieje, potem 
daje się wolniejszy ogien, na którym zgęśnienie 
aż do syropu ma nastąpić. 

Trzeba często brać sok na łyżkę i na ey- 
nowy talerz wylewać, studzić i probować jak 
się probuje gęstość syropu z cukru. Gdyby - się 
ogien taki wzmogł, iżby syrup „do góry biegł i 
pienił się, trzeba go zdiać, ogien umiarhować, 
na powolnym bowiem ogniu sok ma cdi faith 

Ten syrup, jak się rzekło , w kuchni cukier 
zastępuje i można go do herbaty używać. Ta 
tylko niedogodność, że trzeba łyżeczka lać, a 
niebrać szczypczykami z cukierniczki. Ale pię- 
kna raczka gospodyni i zgrabna w obudwach 
przypadkach , bardzo się dobrze wyda. Zaś ro- 
zumiem, że kolor inny tego słodzenia odstrę- 
ezaćby niepowinien od używania go. Skutek 
ten sam zawsze. 


Użyteczność owoców iwpływ na ludzkie zdrowie, 
Jabłka z natury zimne wilgotne. Słodkie 
jabłka jedzone po wieczerzy, mają moc rozwa” 
Iniania; kwaśne pędza urynę. Jest jedna we 
Francyi okolica, gdzie ludzie kamieniowi podle- 
gaja. Ale skoro się doczekają jabłek i narobją 
sobie jabłeczniku, pijać go, pozbywają się ka- 
mienia z łatwościa, nieuzywająć żadnćj pomocy 
lekarskiej, Pieczone sf pożywnąa potrawą dla 
chorych. Gotowane dla żołądka prawdziwem le- 
karstwem; słuzyć mają na trzęsienie Serca. M5- 
wia że melancholija odpędzają. Jabłka fasowane' 
zżółtkiem i cynamonem przyprawione, Są dla cho- 
rych także pożywne. Jabłka gnite, przykładają 
się na zapalenia. : ! 
.. Gruszki sa pożywnićjsze jak „jabłka, lecz 
nietyle zdrowe. Żatysają żołądek, lecz pieczone 
wzmacniają. serce. 
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Brzoskwinie i morele gaszą pragnienie. Tch 
pestki maja moc ogrzewająca; umacniają inózg 
i żoładek, zaostrzają zmysły i pamięć, otwierają 
zatkane watroby i płuca. Z pestek robi się pe- 
rsyko, z łupek spalonych czarna piekna farba. 
Guma która z nich wycieka, z winem pita, jest 
wybornym środkiem przeciw płuciu krwią i 
kruszy kamien. 

„ Kasztany pieczońe sa posilnen pożywieniem, 
dla tych zaś nader skuteczne, którży mają ciężki 
oddech. Nadto jeść ich, szkodza, bo też i każda 
rzecz nadto użyta, takież wydaje skutki. 

„Figi mają być bardzo przydatne na raka, 
zgniecione i przykładane. To się zaś tak robi: 
Biorą sie figi, kwaśne ciasto i czosnek i razem 
rozcieraja; z tego się robi plaster, który całe 
miejsce uszkodzone zakryć powinien i co dzień 
ma być odnowionym. Jeżli to potwierdzi sztuka 
lekarska, a wszakże skutek ich przyznać im mu- 
siał z przekonania jakiś dobry lekarz; figi 
wielkiin -sa dobrodziejstwem dla nader cierpią- 
cych w tej chorobie ludzi. Pieczone na pa- 
tyczku, mają rozwalniać flegmę i otwierać pory. 
W mleku gotowane przykładają się na wrzody 
i na opuchłe dziąsła. Starożytni przypisywali 
im jeszcze i tę własność , że Żute zświeżem li- 
ściem orzecha włoskiego na ten dzień w którym 
brane, ochraniają od skutków trucizny. 

Soki malinowy i wiszniowy orzeźwają cho- 
rych, z woda pite, ochładzają. 

Czereśnie i wisznie, sa zimniejszej natury 
i wilgotniejszćj, dodają aptytu i ochładzają krew. 
Czereśnie otwierają; guma znich w winie go- 
towana, odpędza zastarzałe kaszle i pędzi urynę. 
Sok z gotowany, dla chorych a szezególnie dla 
prostoty, jest kordyjałem ożywiajacym. 

Cytryny robja apetyt do jedzenia, poma- 
rahcze chłodza, a ich skórki, czy jak konfitura 
smażone, czy suche , wzmacniają żoładek. 

Sliwki świeże rozwalniają , lecz słabym Żo- 
łądhom szkodzą, Gotowane na komput, otwierają 
ciało. Należy jedząć śliwki obetrzeć farbę, bo 
ta ma zdrowiu szkodzić, 7 

„ Pigwy wzmaċniaja Żoładek, uspokajają wo- 
mity i krew czyszczą. Jedząc je zaś po obie- 
dzie żoładek zamykają. Pigwa jabłko , robi 
szczególniejsze skutki. - á 

Orzechy włoskie smażone w miodzie, dobre 
dla kobiet ciężarnych. Zielone ich liście wypędzaja 
pluskwy z miejsc , gdzie niemi posmarowano ; 
kora drzewa, w»occie moczona ma moe wizy- 
katoryi. 2 

Migdały gorzkie, lepsze jak słodkie, pędzą 
urynę i sen sprawują. Kto musi pozwolić sobie 
niekiedy i więcej.kieliszków , jak zwykle pije, niech 
na czczo zić kilka migdałów , nie tyle mu głowy 


zawrócą. Migdały z rodzynkami na spół jedzone, 
sa pokarmem pożywnym, Migdałowe mleko ka- 
szel odpędza i kamien kruszy. 

Olejek na bawełnę wzięty, w uszy włożo- 
ny uspokoja szum w uszach. 


Ogród kwiatowy. 


Gwiazdosz chiński , 


Aster chinensis, jest planta roczną, która 
szczególnie zdobi nasze cgrody. Odmian ma 
bez liczby w różnych kolorach. W Europie do- 
prowadzono przez stukę ten kwiat, że jest pełny, 
Wszystkich jest kolorów, oprócz żółtego. Pełne 
astry z najpiękniejszemi kwiatami ida w poró- 
wnanie, zachwycają swemi farbami, ale one także 
dziwaczne, choc się zbiera nasienie z samych 
pełnych, między któremi pustych nie było, prze- 
cież wyjda z nasienia puste. Jest ich wiele 
kształtów , są jak axamit strzyżone , to w rurki, 
maja skręcone listki, to znowu płasko leżące. 
Kwitną w jesieni do samych mrózów, 


Łomikamień francuski, 


Sasifraga cotyledon, kwitnię. przez Kwie- 
cien i Maj. Roślina ta pochodzi z Francyi, ma 
różyczki wielkie, składane zliści twardych mię- 
sistych, rydelkowatych , z pośrod nich podnosi 
się pręt na łokiec wysoki, do pół liściem obro- 
sły, majacy na końcu wiele kwiatów mlecznego 
koloru. Ten z swego rodu najpiękniejszy, tak 
dla mlecznego koloru kwiatu wielkiego jak i 
dla swych wesołych liści. 


Bukwica syberyjska, 

Betonica grandiflora, kwitnie przez Czer- 
wiec i Lipiec, ma kwiat różowy wielki, dwa 
cale szeroki. 

Bukwica duńska, 

Betonica stricta, kwitnie także w Czer- 
wcu i.Lipcu, jest jedna najpiękniejszych , różni 
się szerokiem liściem i kwiatem wielkim czer- 
wonym w grubych kłosach. 


Szanta turecką, 

Marubium candidissimum, w Loo 
trwała, kwitnie przez Lipiec i Sierpień ma liść 
biały, kwiat drobny purpurowy. 

Dryakiew alpeyjska, 

Scabiosa alpina, w korzeniu trwała kwit- 

nie w Lipcu, kwiat ina duży siarczysty. 
Dryakiew kaukazka, 


Scabiosa caucasica , także wytrwała w ko- 
rzeniu , kwitnie ed Kwietnia do Czerwca. Ten 


150 


gatunek jest jeden z najpiękniejszych z olbrzy- 
mim sinym kwiatem, szerszym od talara; różowy 
kolor główek pyłkowych i słupka, odbija piç- 
knie od tego bladego kwiatu. P 


Dryakiew morderowa $ 


Antropurpurea , jest planta jeednoroczna 
kwitnie od Lipca do Września przybyła z [n. 
dyów , kwiat ma ciemno fijoletowy , a raczej 
morderowy axamitny i zapach piżmowy, Sieje 
się najlepićj w skrzynkach na wiosnę i dopiero 
drugiego roku przesadza; na ten czas, kwiat 
bywa Sa Rozliczne miewa odmian 
w cieniach swćj barwy, które sie prz adk 
rodzą i bitdza grzędy kwiatowe R St. 


Dryakiew gwiazdzista, 
; Planta jednoroczna, kwitnie przez Lipiec 
i Sierpień, ma kwiat biały, nasienie w koron- 
kach dzwonkowatych , na których spodzie po- 
kazuje się gwiazda czerniawa. 


Stokrótka, 


Bellis, jest bardzo przyjemny kwiateczek, 
bez którego Żaden ogród obejść się niemoże. 
Odmiany ma mnogie, z białym pełnym kwiatem, 
z kwiatem czerwonawo białym iróżowym, z kwia- 
łem pełnym czerwonym rurhowatym, z kwiatem 
rodzajnem, to jest, że weśrodku ma kilka kwia- 
I RZRÓM, ay jéj służa za obwódkę. Roślina ta 
udaje się na każdym gróncie ży si 
fozębianie Korten. A To 


Tarczyca wysoka , 


3 Sidum altissimum, trwała w korzeniu, kwit- 
nie przez Lipiec i Sierpień, kwiat ma purpu- 
rowy z długą szyjka, pochodzi z wschodnich kra- 
jów, lecz i u nas zimę doskonale wytrzymuje, 


Rozchodnik francuski i 


3 Sedum anacampseros, w korzeniu trwały, 
kwitnie w Lipcu, pochodzi z Francyi południo- 
wej, liść „ma owalny, kwiat biało czerwony, 
drobny w wierzchołkowych okółkach. 


Rozchodnik syberyjski, 


Sedum populifolium, w korzeniu 


; 3 trwały, 
kwitnie w Lipcu, kwiat ma biały. 


Rozchodnik większy , 

Sedum telephium majus, także się w Lipcu 
kwiatem okrywa, który jest wielki Purpurowy, 
ta planta wytrzymała w korzeniu. 

Rozchodnik żółty syberyjski, 

Kwitnie przez Maj i Czerwiec. 


Rozchodnik seledynowy , 


Planta jednoroczna , kwitnie w Lipcu. Ro- 
zchodniki służą do pokrycia skał, Z łatwością 
się rozbierać dają. 

Marowiec z pasowym kwiatem, 

Cacalia sonchifolia, planta jednoroczna, 
pret ma pół łokciowy cienki, kwiat pomaran- 
czowy w pons wpadający, po trzy kwiatów się 
okazuje. 
$ Marowiec wirgiński , 

*  Cacalia svaveoleus, planta w korzeniu Wy- 
trwała, kwitnie w Lipcu, kwiat ma biały pię- 
knie pachnący. Ta roślina przydatną do wiel- 
kich Klabów. * 

Maruna z pełnym kwiatem, 

Matricaria, kwitnie w Czerwcu, w korzeniu 
trwała, zdobi klaby kwiatowe. 

Rojnik krajowy, 

Sempervivum tectorum , w korzeniu trwa- 


ły, kwitnie od Lipca do Września, ma kwiat 
purpurowy w kłosie na jeden bok zwieszony. 
Rojnik kupkowy , 

Sempervivum globosum, kwitnie w Lipcu, 

kwiat ma żołty. 
Rojnik w pajęczynę, 

Sempervivum  arachnoideum, kwitnie 
w Lipcu, ma kwiat purpurowy dosyć spory. 

Wszystkie rojniki mnożą się Z rozebrania 
różyczek , gdyż liście ich rosną na prętach , po 
ziemi składane w róże. Chcąc je rozmnażać, 
potrzeba ucięte do rozmnożenia trzymać trzy 
tygodnie w suchem miejscu y aby rana zaschła, 
poczóm sadzą się w ziemię i trzymają nieco 
w cieniu, ajah się przyjmą,. na słonce wystawiają. 
Rzadko je kropić, tak jak wszystkie suche ro- 
śliny. Raczój dla dzikiego kształtu, jak dla pię= 
kności kwiatu utrzymują się m , W mu- 
rach, kamieniach lub sztucznye skałach. 

Nagietck ogrodowy Z pełnym kwiatem , 

Calendula officinalis, jest planta roczną, 
Kwitnie od Września aż do mrozów. Ta roślina 
pochodzi z południowej Europy, W szklarni by- 
łaby w korzeniu trwała, w gróncie zim naszych 
wytrzymać nieimoże, lecz Się odradza z nasienia. 
Kwiat ma z promieniem żółto gorgcym, czasem 
blady, bywa bardzo pełny; oko bawi, lecz wę- 
chowi nieprzyjemni. Sieje się na WIOSNĘ. 

_Nagietek deszczowy, ` 

Calenduła pluvialis, planta także roczna, 
bardzo piękna, z przylądka dobrćj nadziei po- 
chodząca, kwitnie przez lato, kwiat ma samotny, 
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wewnątrz biały a zewnątrz fijoletowy. Kwiatu 
nieotwiera, aż gdy słonce w prost na niego 
rzuca promienie. Na deszcz się nigdy nieotwiera, 
także, kiedy pochmurno. 

Bieluń fijałkowy, 

Datura tatula, planta jednoroczna, kwit- 
nie przez lato, ma kwiat purpurowo fijoletowy, 
przybyła z Ameryki północnej, 

Bieluń biały, . 

Datura metelli, także jednoroczna planta 
z kwiatem dużym białym. Obje przez cale lato 
kwitną, sieją się na inspekcie, przesadzają w zie- 
mię tłusta i na słonce wystawioną. 

Jeżowiec francuzki, 

Echium Sjrerocephalus, kwitnie w Sier- 
pniu i w korzeniu trwały ; rośnie na prętach do 
półtrzecia łokcia, kwiat ma biały w dużych bar- 
-dzo główkach, zdobi wysokie kląby. 


Rojownik szwajcarski, 


Melissa grandiflora, kwitnie od Czerwca 
do Października i najpięknićjszy w swoim ro- 
dzaju, ma kwiat wielki czerwony. Mnoży się 
na grzędzie pulchnej, potćm się w miejsce prze- 
sadza, a gdy się rozkorzeni, można go z łatwo- 
ścią rozbierać. 

Starzec nadobny , 


Senecio elegans, planta jednoroczna, kwit- 
nie od Sierpnia aż do mrozów, kwiat ma w bu- 
kietach na końcu gałązek, korona jego wielka, 
purpurowa i misa żółta; sieje się na inspekcie, 
potem przesadza. Pełny jego gatunek rozbierać 
się daje, bywa nawet z gałązek utkwionych. 
Lubi grónt dobry, wystawę na słońce i częste 
podlewanie. 

* Starzec turecki, 

5 Senecio coriaceus, w korzeniu trwały, kwit- 
nie przez Lipiec i Wrzesień, ma żółte kwiaty. 
Ten gatunek jest najpiękniejszy w swojem ro- 
dzaju, rozbierać się daje pod jesień. 

Ostrożka ogrodowa , 

Delphinium ajacis, planta roczna w róż- 
nych kolorach; najwspanialsze jéj odmiany są 
ostrożka kartowa i ostrożka z pełnym kwiatem; 
pierwsza szeroko się rozkrzewia i pelnićjsze ma 
kwiaty od drugićj; sieją się ostrożki w miejscu 
gdzie maja zostawać na ziemi pulchnćj i tylko 


plewidła potrzebują. ; 
"Ostrożki zaś w korzeniu trwałe, sa takže 


wielka ozdobą ogrodów, z tych osobliwsze w na” 
stępującym uumerze wylmieniny. 
—— ZZA ZK RE 


Kalendarz ogro dowy. 


Od 16g0 do 23g0 Lipca, 
W sadach zbierają się agresty i pożyczki 
na nasienie , wybierają sie ziarnka , obruszają i 
sieja, drugiego roku ich przesadzać. Opielają 
się włoszczyny i warżywa. Szarlotka, czosnek i 
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Ślimaki. 

Ślimaki przy wilgotnéj porze w 
grodach, robją wielkie spustoszenia. Młode flance salaty 
w mgnieniu prawie oka wyjadają. Te spustuszenia robją 
tylko w nocy. Na dzień kryją się pod bryły ziemi, pod 
kamienie i w rozpadliny, Jeżli im coś wilgotnego, zkur- 
łaty albo garście słomy po grzędach porozrzucamy, po- 
diadłszy sobie, schronją się tam, więc ich będzie można 
łatwo wyszukać i zgubić. W puszczać kaczki do ogrodu, 
szczególnie po deszczu, bardzo na nie polują a 
>óki ich mają i deszczownice, nietkna się żadaćj planty.. 
Można także na grzędach, posypać podwieczór popiół, 
świćżą sadzę, wapno niegaszone ; lizac, kalćczą się i giną. 
Woda zmieszana z gnojówką i assafetydą, lub czosnkiem 
gotowana, którą się grzędy kropja na wieczór, ma być 
także dla nich trucizną. Dobrze także ponarzucać ostrych 
rzeczy, plew jęczmieunych i szpilek sosnowych. 

Poczwarki. 

Ten owad znany, przez kilka lat utrzymuje się 
w ziemi i podyryza korzenie plant i drzew młodych i 
starych zarówno. Przekopując ziemię, dobyć go tylko 
można; więc wiedy najlepićj mieć kaczki przy sobie. 
One go znajdą i spożyją. 

Deszczownice, eg" 

Deszczownice w nocy wychodzą na obłów, ʻo- 
bszczypują listki sałaty i innych zielenin i zaciągają w swoje 
podziemne sklepy, W nocy i kiedy „deszcz „spadnie po- 
kazują się na wierzchu. Czatując na nich do świta, można 
ich dostać i zgubić. Dobrze także je gubić gotująć li- 
ście konopne w wodzie i te wodę lać w ich dziury; 
niemogąc cierpieć tego zapachu, wychodzą wtedy na 
wierzch, gdzie je trzeba zabijać. Także liście orzechowe, 
piołun, ług, potaż gotowany i woda wapienna, ten sam 


nisko stojących o- 


skutek robją. 
|" Gąsienica. 

Gąsienice robią największe szkody, szczególnie mię- 
dzy drzewami i w ogrodach gdzie włoszczyzny się mnożą, 
W Lipca i Sierpniu obgryzają je niemiłosiernie. Trzeba 
je wyszukiwać i deptać. Te robotę tém. ułatwimy so- 
bie, gdy w Lipca wyszukamy jaj białych motyłów, które 
składaja po listkach i takowe zgubimy. Stojące pnie konopi 

omiędzy włoszcyzny, rzadko bardzo zasiane, mają od- 
stręczać owe motyle, iż wbliskości jaj swoich nie składają. 
Te polewania, cośmy przeciw muszce radzili, mają być 
także i dla gasienic zabójczemi. - 
r KoT 
- Kret, choc wygubja deszczownice, co także szko- 
dzą plautom, niewart- przecież oszczędzenia, ogromne bo- 
wiem wyrządza w ogrodzie szkody. ileż razy, nie jedno 
piękoe oko, łzą gorzką się załało, gdy wyszedłszy 
z rana do ogrodu, dla obejrzenia ulubionej sobie lewkowii, 
zastało ją z korzeniem wydobytą i Wywróconą na 
ziemię. Prócz tego, ileż nam niepotrzebnej wydobywa 
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ziemi. 


rakamboły wyjmuja się z grzed , obczyszczają i 
przesuszają. Spinaki i sałatę siąć rzadko na miejscu ; 
Wysiawionem na słońce i często podlewać, Co trzy 
lata o tćj porzę przesądzają się harcyzy, hiacynty, 
jacety i żonkile. Gozdziki na nasienie przeznaczone 
od deszczów ochraniać; teraz kunsztownie go- 
zdziki zapleniać i pękaczom rozcinać wierzchy. 


Łapją ich w żelaza, umyślnie na ten połów spo- 
rządzone i lo się udaje dobrze. Lecz te nie każdy kowal 
umić robić i trudno jest mićć wzory. Gdzie tylko jeden 
kret się znajduje, latwo go złapać; trzeba tylko codzigń 
udeptywać ziemię, którą wyrył i uważać porę o której 
powraca. Zwyczajnie przybywa przed wschodem słońca, 
także i w południe; wtedy stanąć cichutko z ryckałem 
w iniejscu z wiatrem, bo kret ma bardzo delikatny węch 
i zaraz poczuje człowieka; skoro tylko zacznie ryć, pre- 
dko ryckaleń podkopać i wyrzucić go. 'Także łapią je 
w garnki z wodą zakopane; mówią, iż dobrze w takowe 
garnki wsadzić żywego raka luk kreta na przynętę. Każde 
zranienie , za którćm krew występuje, ma być dla kretów 
śmiertelnćm, więc narzucać cierni i szkła sterczącego w jego 
lochy. Także mają ginąć, gdy w jamy narzucają się ka- 
wałki śmierdzącego śledzia, cebulę , zdechłe raki, gnój 
kozi, orzechy gotowane w mocnym potażu i rzepy arsze- 
nikiem przyprawione. Możeby suchą ciemierzycą i wronim 
okiem obsypane i wrzucone łakocie, były dla nich zgubą. 


Myszy i szczury. 


Nie wysławione szkody robią w inspektach, między 
warzywami i podjadają korzenie drzew , przez co nędznieją 
i gną. Mnóstwo jest wymyślonych łapek na ich wygu- 
bienie, te opisywać miejsce niepozwala, to tylko rzćc można 
o nich w ogólności, że im łapki prostsze, tém lepsze. 
Wikwinine bowiem kosztowne i jednakową robią posługę, 
Robią także jamy na ich trakcie, wpada ich w nie dużo 
a pilnie je przegladając, można tym sposobem ozbyć się 
wiele tych wrogów, których trzeba w jamach zabijać, 
A że wrogi na zimę, przenoszą się powszechnie w szkla- 
rnie i cieplarnie za plantami, trzeba pilnować się mocoo 
aby je stamtad wypędzić. W miesiącach w których się 
najrzadżićj uczęszcza do tych budynków, są oue najczyn- 
nićjsze. Tam trzeba im przynę'e dawać zatruta n. p, 
orzechy włoskie , różne nasiena i zboża moczone w ługo- 

wszy (cykucie), Ciemu- 


wéj soli, w potażu i w świnićj 
rzycy korzeń, obsypawszy nim mięsiwo, truje je. Także 
obsypywać wapnem niegaszonem, które im kiszki popali. 
Z arszenikiem trzeba być bardzo ostrożnym. Olej ka- 
mienny petreoleum, tak dla nich nieznosny , iż nasaczy- 
wszy nim szkurłaty itakowe rozrzuciwszy, niemogąć znieść 
tego zapachu, ustępują. 
W PZG ODRZE 


Są najuprzykrzeńsze wrogi a przytćm najchytrzejsze, 
Wyjadają nasiona i posiane i dochodzące. Także obja- 
dają wcześnie wisznie bez miłosierdza. Najlepszy na nich 
sposób, wykręcać im guiazda, dawać Przynęty gdy mało 
maja pożywienia a wtedy skupione siciami nakrywać. 
Wyżćj podaliśmy sposób odstręczenia ich od wiszni, Te 
sposoby, co to ich truć nasieniem moczonem w rozcieku, 
z wronem oczkiem i tém „podobne, w teoryj się tylko 
gróntują, lecz użyte, chibiają. Zapach, które te rzeczy 
wydają, ostrzeże ich instynkt naturalny, żę się takiego 
pożywienia nie dotkną. Możeby zboże toczone w ae- 
mierżycy lub z pasieniem lulku potłuczonem zmieszane, 
wydało jaki skutek. 


Wydawca Alexander Gajecki, — Drukiem Piiterow skim. =) 


